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Michalski przeciw pomocy dla urzędników. 


Karąchan 0 handlowyci stosunkach z Polską. | Waka; nomion WIONICWYM 


Pertrattaeve odbędą się niebawem. 


WARSZAWA. 26. styc”n/'a (Tel, wi) Z Berli- 
na donoszą: Poe! sowixk. w Polsze Karachan, 
oświadczył przedstaw” i low ajsnz1 Rosta“, że 
uregulow=nie stosw ków po!sko rosyjskch na- 
trafia na poważne trudów , jed:akże do pr lepsze- 
nia się stosù ków przyczy ia się w ostatrich 
czasach możliwo:ć wnura Rosi « wiechi j przez 
entente. W najbliższej przyszłości należy ocze- 
Ww rawarca traktatu handlowego polsk- ro- 
syj kiego. Trokiat tn baize korzystiy dla Rosvi, 
gdyż zzpźwn: jej swobodny tran.port przez Polkę. 


POLSKĄ I ROSYA POSIADAJĄ WSPÓLNE IN. | 


f TERESY HANDLOWE. 

a dia Polsiti jest Rosya najważniejszym jeżeli 
nie jedynvm ryuścern zbytu dia towarów, któ- 
rych Polka nie może wywozić na Z...h5d. ' 


„m. DEE E S O 
<<a 


ROSYA GOTOWA JEST WEJŚĆ Z POLSKĄ W 
a STALE STOSUNKI HANDLOWE 

pod warunkiem, że stosunek pol tyki polskiej do 
Rosyi Cpirty bądzie ua oóduwach przyjazny: h 
li dających Rosyi prwn.3śś, że ze strony polskiej 
nie grozi jej żadka ui .spadziada. 


WARSZAWA. 26. stycznia, (A. W.) Nastąpi- 
ła joż rga rzydi rosyjfdgo u. przewa zee 
petrica y] w eau zawarciu Miała ard ow go 
polsk- nosyjsko- ukraińskiego. Pertrafiacye 1O- 
czyż ar bgdą w Warszawie. Ze streny polski :j 
przewodniczyć im będzi? p. Stpassburgar, ze stro- 
ny rosyjskiej m. Szumskij, grzedstawi el dy- 


Warszawie. 


Pożar nosolstwa polskiego w Moskwie 


MOSKWA, 26. stycznia (A. W.) © godz. |syi reewakuacyjnej ud.ło się ogicń zickalizowsć. 


3.30 rano wożny poselstwa polskiego w ;Mo- | Przybyła 


straż pożarna zaczęła 


rad,katią Polowi, albowiem „państwo 


„W KOMISYI SKARBOWO-EUJŻETOWEJ. 

Walka, o której już pisaliśmy, z „Anon 
polem tytoniowym toczy się w sejmowej komisyi 
skarbowo-budżełowej z całą zaciekłością. Seji 
podzielił się na równe prawie połowy. 'Ża mo 
nopolem oświadczyły sią wszystkie stronnictwa 
lewej strony izby, w obronie fabrykantów wal- 
czy nicustraszenie prawica z „samym“ Głąbiń- 
skim na czele, a wspiera go „narodowy znawca" 
spraw finansowych Wierzbicki, 

Utrącenie monopolu tytoniowego oznacza ' 
pozbawienie państwa wielo miliardowych deo 
chodów i nrp,dzenie i h do kieszeni prywatnej, 

Dyskusya ta jest jeszcze jednym dowodem, 


że jest" zastępczynią prywatnych interesów 
piomatycmny sowieckiej npubfa ukrajnskzej w 5WOJCJ klienteli. Aby upamiętnić tę wielce cha- 


rukwrystyczną i haniełną dyskusyę podamy wiy 
cej szczegółowy jej przebieg. 
— e 

Dyskusyę nad ustawą o państwowym mo 
nopalu tytoniowym rozpoczął wielką mową 
psam p. Głąbifsai (Zw. Lud. Narodowy), kwiy, 
oczywiście, wypowiedział się przeciwko mono. 
polskie nie do- 
rosło do zadań podobnych", natomiast „inicya- 


skwie zbudzony został przez jakiegoś prze-|akcyę ratowniczą, pod wpływem której jeden! 


chodnia wiadomością, że w denu” poserstwa |z nadwyrężonych ogniem sufitów załamał się 
pożar. Woźny obudził posła oraz personal po- i runął. O 104ej pożar ostatecznie wgaszono. 


sęlstwa, który przystąpił do natychmia.e owej 
smwaku eyvi wszystkich aktów, archiwów i do- 
kumentów. Akia to przewiziono w towarzy- 
stwie jednego z prosownikow do pogssiwa 
angiuisztogo. Wezwanie straży oznłowej przez 
mniralę teluf. <karao się niemociwe musiano 
więc prslieć umyślnego go łaa. w:boc tego straż 
przybyła zs po 3 kwadransach od chwili 
wszczęria alarmu. Tymczasem zbiorowym Si- 
łom członków poselstwa oraz członków komi- 


Lokal 


żają rh u "ij ne ogrzewanie rur wodociągowych 
przez przeznxzwwgo do tej fkudcył urzęd- 
nika sowieckiego. 

MOSKWA. 26. stycznia, (at) Dziwnym zbłe- 
giem ck :llezmo%1 tej szmój nocy, w której wy- 
buchł pożar w poscistwie po!skiem, spłenziły przy 
m. Kowalskiej gmach kcmisaryatu sprawiedh- 
'wości i dom in-p.kioratu tabrycznego. 


0 bezpłatną pomoc lekarską dla urzędników. l 


Opczycya min. Michalskieno, 


WARSZAWA. 26. stycznia (Tel. wl.) Na 
it zaj Radzi mni rów wasz mii gicłra- 
duweno nad oxrawą poprawy bytu urzędników 
J-k się dowiadujemy, cmawi no między junm' 
waawą pmocy bia iij Jakn 2 projcktów 
anewa Av chorzy urzecdniev otrzymali b:zp'a- 
ma pomoc bkw | tepara pon e ept czna, 
a w raie: cięzki j choroby loczenie w sąbsi'alu. 

Przeciw temu proj ttowi ze względów finan: 
sowych nl, Mich JU robi Za trzeżaefa, 


"AA t 


Monopol 


„_. WARSZAWA. 26. stycznia, (Tel. w!.) Na dzi- 
siejszem posiodzeni i k misji skarbowo- budże- 
towej zkuńczon” rozprawę ©jóną nid monopo 
łem tytaniow.rmn. Referent p. Wierzti ki przed- 
Stawii wnoostk, aby przejść do porządzu dzi:n- 
nego nad wnioskiem rządu. W gosowa ii imien- 


nem wijuak orason 16 gowani pezit. 14. 


tytonio 


„tę sprawę wobo CP, 


UPOSAŻE NIE EROFFSTRÓW WYŻSZYCH 
SZKÓŁ. 
WARSZAWA. 26, styc”n.a. (Tel. wl.) W krót- 


‘kim Czasie na porządik dzienny Rady zninistrów; 


wejdzie proj.kt ustawy © uposażenu profeso- 
rów wyższych uczelni. Projek: został opracowany 


ek mau sterstwo oówi tv, rq:wstyorowa go 


pwk nióćbr Jats Nidzy oboma minister- 
stwami toczą się rukowania i jesi prawd- poo- 
bn, że ustalony zostanie wspólny pikt wi- 
dzenia, 


TY NE TE R PEEK 
wy uchwalony. 


Przeciw gosowqi przedstawi iole PPS, Piastow- 


jest jednak oznsiowo w stanie ninmożli- | 
wym do mieszkaniu. Za przyszynę pożaru wa., 


i państwa. 


tywa prywainı“ stanowczo jest korzystniejsza, 
gdyż w ten sposób zwiększa się bogactwo „na 
rodowe“, t. j- — trzeba to objaśnić — zwięk 
szają się majątki kapitalistów prywatnych 
Tych „bogactw narodowych nie można nisz 
czyć, gdyż są one — gdy chodzi o obronę przed 
monopolem — „cząstką gospodarstwa państwo. 
wego". i ( 

W rezultacie zaproponował p. Głąbińska 
2—3 letnią zwłokę w celu „przekonania się“, co 
jest lepsze: monopol państwowy, czy obrót i 
wyrób sposoben wolnohandlowym. Przez ten 
czas należy ograniczyć możność budowy fa- 
bryk tytoniowych (a więc stworzyć stanowiska 
uprzywilejowane dla obecnych fabrykantów ih 
poddać obanderolowaniu wyroby fabryk mono» 
polowych i wytworzyć konkurencyę pomiędzy 
rządowym przemysłam tytoniowym i prywaty 
nym, a wówczas ukaże się, czy mamy zaprowas 
dzić monopol... , 

Ta cała mowa i wnioski z niej wysnute są 
niezwykle perfidne. Mowa p. Głąbińskiego była 
często przeplatana narzekaniem na nieudolność 
naszego aparatu państwowego i „niedorozwój“ 
4 r 


* Następnie zabrał głos reprezentant chade» 


ków, ks. Kaczyński, który również załecał „po- 


czekanie", aż państwo „dojrzeje'”. 

Tow. Dłamand wykazał, że stanowisko 
posła Głąbińskiega, poparte przez ks. Kaczyń- 
„skiego, jest b. niebezpieczne — i powinno być _ 
odrzucone. Propozycye p. Głabińskiego zmie 
rzają do tego, aby uarzywiłejować obecnych fa- 
brykantów tytoniowy:h, doprowadzić do silnej 
i wyrafinowanej konkurencyi w ciągu 2 czę 3 


ed 


cy, NPR., Supiiczycy, Kat. Lud i K. Pr. Konst «lat i wreszcie „skazać na niepowolzenie pań: 


Po gźosowuniu p. Diamard wyra ił wątpli-* 


wość, czy p Wierzbuki może dalej referować 
3 oświakczył stę 'jeko 


referentem wybrano p. Kgdziora. 


jej przeccwnk. P. Wi rzbietii zrzekł Się referatu," 


stwo“, Albowiem, twierdził tow. Diamand, fa- 
brykanci będą wyrabiać takie gatunki, jakich 
nie wyrabiali nigdy przedtem i jakie przestaną 
wyrabiać, gdy zwyciężą; sprzedawać będą niżej 


ceny kosztów, aby pobić państwo, a następnie, 


ipes 


2 


opanowawszy rynek i produkcyę, odbić sobie 
te wydatki z procentem. P. Głąbiński więc wska- 
zaje pozornie drogę kompromisową, proponu- 
jąc państwu „przejście do nieba monopolu przez 
czyściec ktonkurencyi"*, ale w gruncie rzeczy 
jest to stanowisko narażania skarbu państwa 
na wydatki i przegraną! A jeśli p. Głąbiński 
wyraża obawą pod naszym adresem, to musbny 
go zapewnić, że „sumienie socyalistyczne łatwo 
pogodzi się z monopolen“. 

Tow. Moraczewski podkreśla, że wojna wy- 
kazała nieudolność  „inicyatywy prywatnej“, 
która w Polsce żyje kosztem skarbu. Gdy jaka- 
kolwiek firma prywalna zosianie odpędzona od 
żłobu państwowego — w tej chwili ogranicza 
produkcyę lub ją wstrzymuje, wydała robot- 
ników i t. p. — jak to widzimy na przykładzie 
z „Pociskiem” i wególe w czasia obecnego kry- 
wysu. Dziesiątki miliardów wypompowali już ka- 
pitaliści zo skarku państwa w formie zapomóg, 
pożyczek, zaliczek, gwąrancyi i t p. — i wtedy 
gdy biorą, nie zarzucaja państwu nieudolności, 
natomiast gdy państwo chce sięgnąć po należne 


l 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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Nota Litwy Kowieńskicj do Rady Ligi Narodów. 


WARSZAWA. 26. stycznia. (Tel. wł.) Z Ber-;szarem neutralnym między Litwą a Polską, 


lina donoszą: Litewska Aj. tel. informuje, że w 


W końcu rząd litewski oŚwi:dcza, że przyj- 


odpowiedzi na zawiicomai: Rd; Li i Narodów ; muje propozycyę Rady L. co do ochiony maiej- 
co do zrzeczenia się pośred i.swa w sporze pol-|szości narodowych. i 


sko- litewskim, rząd 'itewski zawiadomił Radę 
Ligi, iż Wąamiem pgo jest podj 
djonas I LO. stramnych Z Fokk na pod- 
stawie obustrenaggo umaa 1i paiegości | su 
werenności. Rząd litewki oświudcza dalej, że nie 
godzi Się na ustanowi nie rowcj livi rozjem- 
czej i proponuje, aby po rozwiąza:ia między- 
narodowej komisyi kontrolnej w Wi nie, była wy- 
znaczna spocyalna komisya Ligi Ż%o zarządu ob- 


Givi — 


stosu iców'| "KOWNO NIE UZNA WYBCRÓW WILEŃSKICH," 


KOWNO. 26. stycznia, (A. W.) Rząd kowieri- 
ski wysłał do Rady Najwyższej noię proiestują- 


cą, przeciw wyborom na Wiłeńszczyżii:.. Rząd 


liiewsk oświ deza, że updy LIL uzua pæl wybo- 
rów, kióre odbyły się pud presyą arm.i Żeligow- 
skiego. 


—-ea — 


WAARSZAWA 26. stycznia (Tel. wł.). Urzę 


6 miliardów daniny z Warszaty. 


ŁÓDŹ 26. stycznia (Pat). Dzienniki donoszą, 


ma dochody — wówczas „inicyatywa prywat- dY skarbowe wyznaczyły już w Warszawie da-|że do dnia dziesiejszego do kasy magistrackiey 
ninę. Wedle obliczenia Warszawa ma zapłacić | wpłynęły znaczne sumy na poczet daniny oraz 


na" jest potężną, sprawną, dobrą — a państwo 
niendoine. 
Dyskusyę odroczono. 


— wm - 


Komisye sejmowe. 

WARSZAWA 26. stycznia (Pat.). W ko- 
misyi opieki społecznej omawiano sprawę opie- 
ki nad dziećmi zarówno nal temi, które pozo- 
stały w Rosyi jalgi pad toni które powracają do 
kraja. Po wyjaśnieniach komisya opieki spo- 
łecznej stwierdza konieczność natychmiastowej 


6 miliardów. i 


wielka ilość deklaracyi. 


poda pizgać ni FF = "a 


Aresztowanie dyr. Urz, emigracyjn. dr. Miynarskiego 


i WARSZAWA 26. stycznia (Tel. wł.). Dzis 


siejsze pisma wieczorne donoszą: Dyrektor Urzę- 
du emigracyjnego dr. Feliks Młynarski oraz pra- 
cownicy tego urzędu, Skupiński i Prohaskowa 


STUDYA OFICERÓW. 


zostali wczorajszej nosy arcsziowani, Mlynar 
skiego po przesiuchania wypuszczono na wol- 
ność. Przyczyna aresztowania dotąd nieznaną. 


—+.4— 


KRZYŻ WALECZNYCH DLA BI5X. BANDUR- : 


doraźnej pomocy żywnościowej dla uratowania [CH 
tych dzieci od GOSÓW sthicżci głodowej | WARSZAWA. 26. stycznia (Pat) Jak się SKIEGO. 

grożących im epidemiom. Komisya deleguje dowiaduje „Przegl. Wiecz '* etat achomord rowa- WARSZAWA. 26. stecznia (Pat) Ks biskup 
członków swoich pp. ks. Sykulskiegri i Kosmow*. nych na studya oficerów przewiduje 1.000 miejsc. | Władysiaw Bandurski w uzraniu jego wyLi nych 
ską do p. ministra skarbu dla porozumienia się Z tego na medycynę 400, na weterynarye 100, na zasług położonych aa polah bitew da cobra 
z nim co do tego, aby sobowiązek rządu w tej prawa 100, na mechaniką: iużynieryę 150, na elek- | Żoinierza polskiego, został odznaczoay Krzyżem 


sprawie został, spełniony i potrzebne dla tej trotechnkę 5U, na rolnictwo 50, na kursa po.i.| Walecznych. 


pomocy kredyty zostały w ciągu dwóch tygodni 
wyasygnowane. 
Komisye komunikacyjna i administracyjna 


na wspólneni posiedzeniu rozpatrywuły. wnio- j 
gek p. Buzka o wprowadzenie w Polsce czasu | é 
L KRAKÓW, 26. stycznia (Pat.). 


t. zw. polskiego i tvniosek p. Rajcy o iwprowadze- 
nie czasu środkowo=europejskiego. Po dyskusyi 
uchwalono znaczną wiekszością głosów prze- 
kazać Sejmowi do uchwalenia ustawy o wprowa- 
dzeniu od dnia 1. czerwca br. czasu środkowo: 
€aropejskiego. { 

Komisyc prawnicza, administracyjna i miej- 
ska na wspólnem posiedzeniu zakończyły obra- 
dy nad projektem ustawy o rekwizycyi miesz 
kań, — i i 

Na posiedzeniu koimisyi robót pubiicznych 
przedstawicici ministerstwa robót publicznych 
złożył sprawozdanie o akcyi budowlanej za rok 
1921 i przedstawił szczegółowo sprawę nowych 
budowii, odnowienia budowli państwowych, po- 
mego dla miast na cele budowlane, wodociągowe, 
tanalizacyjne i regulacyjne, a wreszcie zorgani- 
zowana Kredytu budowlanego za pośrednictwem 
banku budowlanego w Warszawie i wojennego 
zakładu kredytowego miejskiego w Krakowie na 
budowę domów prywatnych. 

Koomisya spraw wojskowych załatwiła w 
drugiem czytaniu ustawę o praginatyce ofi- 
oerskiej. 

—.— 
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SĄDY DORAŻNE. 


a 
WARSZAWA. 26. stycznia (Pat.) Rada mi- 
nistrów, rozporządzeniem z dia 19. b. m. prze- 
drużyła trwanie sądów doraźnych w sprawach 
© przestępstwa podlegające dotychczas kompe- 
tencyi tych sądów (bandytyzm, zabójstwo w œ- 
lach zysku, zabójstwo osób sprawujących funk- 
cye bezpieczeństwa pubiicznega, W ri których po- 
wiatach b. Kungresówki, gdzie warunki hie wy- 
magają stosowania środków wyjątkowych, furk- 
cyomowamie tych sądów zostało ograniczone. W 
województwie nowogrodzkiem natoniast konpe- 
tencya sądów doraźnych została rozszerzoną tak- 
Że na zbnodue umyślnego podpalana, 5 


tyczne 75, na filozoffię 25. 
s —a— 


ROZSTRZYGNIĘTE KONKURSY ARCHITEK- 
LE TONICZNE. 


nięte zostały konkursy na budowę chu pocz- 
towej kasy oszczędności w Krakowie oraz gma» 
chu dyrekcyi pocztowej w Krakowie. Sąd kon- 


—-90 — 


Demorstraeye urzędników w Wiedniu. 
WIEDEŃ, 26 stycznia. (Pat.). Urzędnicy pań- 


stwowi oubyli- wczoruj 'w- sali ratuszowej zero 


zstrzyg-| 'nadzenit, na kłóreim wygłoszono szereg mów 


przeciw rządowi i przeciw ministrowi skarbu. 
Po zeromsdzeniu udano się przed parian ent, 
gdzie kanycniam powybijano wiele szyb. Nastę 


kursowy przyznał pierwszą nagrodę na budo- |pnie tum ruszył na Herrengasse, gdzie wysta 
wę gmachu P. K. O. projektowi farchitektów | delegacyę do Kanclerza. Zajścia te wywołały w 
Jana Ziwilskiego i Romana Stadnickiego, drugą | mieście chwilową p-nikę. 


zaś nagrodą projektowi architektów Stryjeń+ 
skiego, Męczyńskiego i Korna. Za projekt budo-. 
wy gmachu dyrckcyi pocztowej pierwszą na- 
grodę przyznano projektowi architekta Józefa 


” DEMONSTRACYE ANTYANGIELSKIE 
W KAIRZE. 


HANNOWER, 26. stycznia (Pat.). Radio. — 


Piątkowskiego ze Lwowa, drugą projektowi Jana|Z Kairo donoszą o wielkich demonsuacyuch 


Zawilskiego i Romana Sladniekiego. 
—j 


przeciwko uwięzieniu posłów  nacyonalistycz- 
nych. Brało w nich udział mimo zakazu rządu 


RZĄD I LUDNOŚĆ WŁOSKA WOBEC SMIERCE) 40.000 ludzi. Demonstranci przedstawili rządo 


| PAPIZŻA. 
f RZYM. 26. stycznia, (Pat) Pojawiły sie tu 
zaprzeczenia szeregu niezgodnych z prawdą wia: 
ixymości podanych przez dzienrjłu. Z zaprzeczeń 
tych wynka, że rhstępca ronu był w Bazylice 
św. Piotra, że członkowie rady mijskiej udali 
się do Waiykanu jedynie we własazm imieniu, 
a wreszcie, że ministrowie skarbu i sprawiedj- 
iwości udhli sią X» Watykanu w ciaralcwrse pty- 
wanym a ui: lo przcdtawej 1e rz.Gi. Zagrze- 
czono również wiadomości jakoby o.warcie 
poselskiej w dniu 2. luteggo b. r. miuio 


i CZESI R WATYKAN. 


wi S-dniowe ultimatum. 

RZYM, 26. stycznia (Pat.). „II Mondo“ do 
nosi o nowych walkach w Kairze, orzyczem 
miało zginąć 190 osób. Potwierdzenia tej win. 
domości z innej strony dotychczas nie ma. 


— 9000 — . 
WYBORY DO SOWIETÓW W MOSKWIE. 
MOSKWA. 26. stycznia, (Pat) Dzień wczo- 
rajszy byi pierwszym ünem wyborów do sowie- 
tów w Maockwie, Z dotychczas wybranych 154 


Izby | czionitów jest tylko 10 bczynrtyjnyćh, wszyscy 
ulec, ;nni są z4$ komu 


1 Aami. Leifa, Troć f iJKamienew 
zostali wybrani cziorkimi tuonorowymi. W cen- 
tali elcXtrycznej robotnicy wybrali komunistę 
francuskiego Marty'ego i wezweli Czuzai a aby 


PRAGA. 26. stycznia, (Pat) „Preger Tagblatt"|u rządu francuskiego poczynił kroki celem uwal- 
donosi, Że na komferencyi przewod i'zących klu-|nienia Marty'ego, by mógł spohiać obowiązki 
hów senatu prof. Naegle wyraził uboiewanie z te-|członka sowietu moskiewski go. 


go powodu, iż z ckazyi smia parieża nie wy- 
głoszono w senacle wspomnieria pośmiertnego. 
Prezydent Senatu Soukup odpowiedział, że ko- 
misya pięciu po d'ugich naradxrh zadere d wała, 
iż w Izbie posel'ki j nie wygiosi się wspom lnia' 
pośmiertnego, nie byłoby zatem wskazane, aby 
senat zajął takie stanowisko. 


i , 00 0a 
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czem jest P PS. ido czego dąży 


|do nabycia w AdminiSstracyi „Dziennika Lud.“ 


Cna 10 Mip. 


=" "= kd 


„DZIENNIK LUDOWY* 


nie dozwala począć wysiłkowi nerwów. 
serya w 6-ciu 


49 n ROZPACZLIWA PRÓBA 


ki nic nie iraci ze swej podniecające} mocy, lecz owszem jeszcze gwałtowniej porusza wyobraźnię i uczuc €. 
„Mopernik* i „Marysieńka. — Il-ga w „Pasażu, — l-szą w „uuxie*, 
m 


Międzynarodowa pomoc dla głodutącej Rosji. 


(Na podstawie sprawozdania, zaritszezonego w;pomocy zg'osił 10 milionów marek, otrzymanych 
„Bulletin d'informatim", który wychodzi jako ze sk:adek. 
organ wszecnrosyjskiego k'm'tctu wykonawczego Albert Cuteral, dełegat kwakrów an- 
pomcey dla godnych w Rosyi). gielstch (sekty re'igijn=j), zaznaczył, że głód w 
Na międzynarodowej kouferencyi wszystkich |Rosyi należy uważać jako rezultat wojen, które 
organizacyi pomocy dla gluduych w Rosyi kióra|una prowadziła, a więc wojny światowej, insu- 
odbyla się w Berlini:, poszczególne organizacye |rekcyi czeskiej i wdłny polstaej. Aż do wojny 
aiawaiy sprawę z rezultatów swej dziaia'ności | z Polską w r. 1920 wieśniacy mi2l1 pewne rezerwy, 
na rzecz g.odującej ludności rosyjiciej. Pomoc |lecz podczas tej wojny oddane one zostały na 
ta przedstawia się następojąco: ipotrzeby armii. Ni ;dy dotąd bogaty kraj n dwoł- 
Grossmenn, przeds awiciel mi;dzynerodo- | żański nie citrpiat nędzy. Obocnie je się tam 
wej Unii synd, Ir:łrej w Amsterdamie, oświadczył, chleb, sporządzony z kory brzązowej, z trawy 
że skiudki, urządzone przez powyższą organiza-|i kopyt zdechty.h koni. A mimo to ten „chleb“ 
cyę, wynoszą 89—100 milionów mark ri'm. Unia uważany jest za zbyt dobre pożywienie dla do- 
zkaia znaczną ilość lekarstw 1 ma zamiar pod. | roslych i rozdziela si go ty:ko dzieciom. W o'xo- 
jąć się dytowizowania 1000 dzieci rosyjskich przez licach ma'ego masta Bouzoulouk mówca widział, 
6—9 miesięcy. trupy ludzkie, leżące całymi dniami na polach; 
Adela Schreiber - Krieger inieniem|W jednym przytuku dla dzieci, mieszczącym po- 
międzynar. kmitetu pomocy dla dinci, stwier-'czątkowo 700 dzieci, umi:ra dziencie do 40. Te, 
dziła, że sckcya angelska przyrzekia odżywiać Które pozostają przy życiu, leżą obok umarłych, 
250.000 dzieci przez zimę, Ta skcya zebrała 100 dopóki pielęgui rka nie znajdzie chwi i czasu, by 
tysięcy funt. szterl, a ponadto wysłała już do rckognośskować i kazać zabrać trupy. Najszybsza 
Saratowa 51 wagonów żywuo”ci, Skcya szwedzka pomoc zdola w najlepszym wypadku uratowal 
otworzy cały szereg kochni i zebrała już 100.000 w tym okręgu życie 400.000 ludziom na 600.009 
koron. S<kcya rorweska zebrała 10000 koron; ogółu ludności, czyli że 33 proc. skazanych jest 
komitet bu.girski 21.00) franków szwójc,; komitet bezwzględnie na śmierć. 
francuski 10.000 fr.; sckcya duńska 75,200 fr. Kwskrzy zamierzają zająć się zorganizowa- 
Delegat niem. Czerwonego Krzyża Griin-|niem pożyczki dla Rəs; i, p'atnej w 5 latach. 
eisen dał wyraz swemu żalowi, że orgarizacya Fr. Adler imieni m zjedroczenia socya isty- 
ta ńie jest w stanie dać wydatnej pomocy pia-|cznego w Wiedniu oświ dzą, że organizacye pro» 
niężnej ze względu na to, że maika niemiscka letarya.kie Austryi urząd iy trzy składki, które 
warta istotnie zaledwi? 1 pół do 2 fenigów, i ogóiem dały 30 milicnów korn. Ze wzgiędu na 


TLP WP" A W 
s 


e zapasy żywności starcza jeszcze na 4 dal- 


tach, 
SERYA „CZERWONEJ . RĘKAWICZKI s transporty. 


Tak przedstawia się w świetle cyfr doraźna 
pomoc międzynarodowego pro.etaryatu dia Rosyt. 
—.— 


Sprawy ukraińskie. 


W wychodzącej w Warszawie „Ukraiński 
Trybunie“ wystąpił Kuszrir Jekymenko z pro: 
jdktem zwołania „ukraiński go nacyonalnega kon- 
gresu“, którego zadaniem byłoby  zjedvoczenie 
wszystk.ch ukraiński h grup od monarchistów aż 
do komunistów Á ') dla obrony narodowo - pań- 
stwowych praw Ukraińców. 

—o 

W grudniu odbył się w Chicago wiec ukraiń- 
ski w sprawie wyzwolenia Bukowiny, poczem 
wybrano komitet, mający za zadanie — jak po- 
daje „Wpored* — domagać się cd amerykańskich 
wiadz (7) wyzwolenia ukr. części Bukowiny, 

—— : 

„Wpered* dowiaduje się, że w N. Jorku cd 
była się przed polskim konsulatem demonstracya 
ukr. emigrantów, ażeby „zaprotestować przeciw 
obecnemu po:sożeniu Galicyi wsch.“ Demonstranci 
nieśli tabice z wypisanemi żądaniami Ukraińców 
i rozdawali ulotne kartki z opisem sytuacyi Ukra- 
ińców w Galicji wschodniej, 


Pa 
Różne. 


ZIEMIA ZWRACA SIĘ NA PÓŁNOC? Cicka- 
wy referat o ruchu ziemi w kierunku półnomym 
złożył na posiedzeniu ameryłk. tow. astronomicz- 
nego w Nowym Jorku p. Walter I.ambert, mate- 
matyk z wydzia'u naukowego nadzoru wybrzeża 
Stanów Zjedroczonych. Przęsowadził obscrwacye 
w Ukiah, w Kalifornii i stwierdzji, że jego ob- 
serwatoryum posuwa się na północ o stoję 
w ciagu rcku. Zdaniem tego uczonego cała kula 
ziemika posuwaia się na północ o stopę w ciągu 


że dzieci nimaki: również potrzebują pomocy |opiakany kurs waluty austryackiej pomoc to bar- recka. W dyskusyi, jaka nastąpila po referacig, 
zagranicznej, Natomast si m. Czerwony Krzyż |dzo mala, biorąc pod wwagę ilbść ludności ro- kilku astronomów zauważyło, że ów ruch ziemi 
zorganizowa: ck p.dycyę sanitarną, która obecnie | botniczej w Austryi, stwi'rdzić się musi, że każ-|ku północy może być wynikiem błędów w obli- 


działa w trzech etapach: w Piotrogrodzie, Mo-|dy roboink austryacki oiuvwał przeciętnie nalczaniu, wszyscy jedak gotowi są wierzyć, iż oś 


skwie i Kazani. 


rzecz skiadki jedną godzinę 


Piska tor, delegat komitetu artys(ów dia niądze te nabyto środki lecznicze. 


pomocy Rosyi, pydnosi, że kotist otrzymał wiele 
cennych die} sztuki, które będą puszczone na 
boteryę. Spdzieweny jest dochód 200.000 mk na 
rzecz goxmych w Rosyi. 

Pastor Fleischer z hoknderiki:go komitetu 


pomnik w WE OE WO O R 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym Higgins. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


f 
(Ciąg dalszy}. 

Dżym należał do ws*ystkich komitetów, w któ 
rych było dużo pracy : do komitetu rozpowszech- 
niania pism ulotnych, do ko iiietu urządzającego 
wywiady z organizacyami zawodowemi i roz- 
sprzedają ego bilety, do komitetu urządzającego 
zbiórki na zgromadzeniach. Nie należał jednak 
do przynoszących zaszczyty i przyjemności, jak 
naprzykład komitet przyjęć. Nigdy nawet nie 
przyszłaby mu ochota zajmowania p dobnego 
stanowiska; był przecie tylko nieokrzesanym ma- 
Szynistą, zbiedzonym i niedożywionym, z zepsu- 
tymi zębami, tward ini rękoma, bez talentu i bez 
manier. Do komitetu przyjęć należał adwokat, 
jeden ze znanych le arzy i sekretarz zawodowej 
Organizacyi tkaczy dywanów; byli to ludzie wy 
twornie odziani, wykształ. eni ludzie, kiórzy do 
skonale wiedzieli, jak należy rozmuwiać z kan- 
dyaatem. 

_.  Dżym został więc sam w lokalu, odebrał 
i rozvakował książki i broszury i rozłożył je na 
stołach tak, że gdy towaizyszka Mabel Smith, 
przewodnicząca komitetu literackiego wróciła 


żywności, kióra odesz.a do Rosyi w 17 transpor- 


Komitet zagraniczny dla orgarizacyt pomocy 
robotniczej na rzecz g.odnych w Rosyi zebrał — 
jak to stwierdził Minzenberg — 101—109 mi- 
lonów marck. Zakupiono dotąd znaczną j!'ość 


z obiadu, była z jego pomocy bardzo zadowo- 
lona. Wkrótce nadeszli członkowie niemieckiego 
Towarzysiwa Śpiewackiego, ażeby odbyć próbę. 
Towarzysz Higgins byłby chę:nie posłuchał śpie- 
wu, kioś jednak przypomniał s: bie, że zabrakło 
kleju i Dżym musiał przebiedz wszystkie ulice, 
zanim znalazł drogueryę, Otwartą w niedzielę. 

Podczas krótkiej przerwy pracy. Dżym przy- 
pomniał sobie, że nie jadł obiadu; przeszukał 
swe kieszenie i znalazł siedemnaście centów. Po- 
nieważ do domu było daleko, postanowił w naj- 
bliższej restaracyi u „Toma wypić filiżankę kawy 
i zjeść kilka kromek chleba. Naprzód jednak 
wypytywał się skwapliwie czy nie jest już po- 
tzebny | rzeczywiście towarzyszka Mubel Smith 
rosiła go, aby wnet wrócił, gdyż musi jej po- 
móc poukładać pisma ulotne, a towarzysz Meis 
ner p trzebuje jego pomocy przy ustawieniu 
krzeseł na scenie. 


It. 

Niedaleko od leesvilskiej Opery na g'ównej 
ulicy miasta była restauracya .,„Heinz-Cafć", zby: 
jednak elegancka dla Dżyma; nieco dałej był 
lokal „B jou Nikolodeou*, którego air.kcyą była 
pianola; dalej przechodziło się obok sklepu 
z obuwiem „Bon Marche", który stale urządzał 
wysprzedaże, bądźio z powodu pożaru, bądź też 
bankructwa. Tuż obok wzno':ił się „Pałac kino 
wy Lipskiego", z jaskrawemi plakatami na mu- 
rach. Brunar'ni i żółci cowboyve przebiegali na 
nih galopem, ścis ając w objęciach swych czer- 
wone i żółte dziewice. Na rogu ulicy znajduwał 


swej pracy. Za pis- | ziemi odchyllia się nioco. 


EPIDEMIA GRYPY W ANGLII. W pierwszym 
tygodniu stycznia zmarło w Wi-lkiej Brytani: na 
grypę 1400 osób, z tego 700 w Londynie. Lekarze 
są wobec nowej epidemii bezsilni. 


—a— 


się „„Wytworny sklep kolonialny Harol'a". We 
wszystkich oknach wystawowych wisiały kartki 
z portretem kandydata i zapowiedzią, że w nie- 
dzielę o g. 8 wieczorem będzie on mówil w lees- 
vilskiej sali operowej na temat: „Wojna jej 
przyczyny i środki zapobiegawcze“, Radość idu- 
ma przepełniały serce Dżyma na widok tych 
ka:tek; on to bowiem, Dżym z wielkim trudem 
namówił właścicieli okien wystawowych, ażeby 
je wywiesili. 

Dżym wiedział o tem, że tej niedzieli we 
wszystkich miastach Niemiec, Austryi, Belgii, 
Francyi i Angli milionowe rzesze proletaryuszy 
zgromadzą się, by protestować przeciw grozie 
wojny. I z Ameryki również, z nowego ku sta- 
remu Światu. zahuczy -odzew nawołujący rebot- 
ników, by powstali i przeszkodzili zamachowi na 
prawa ludzkości. Dżym Higeins sam nie posia. 
dał głosu, mogącego zwrócić uwagę, lecz 
przyczynił się do tego, by ludność miejska usły- 
szeć mogła człowieka obdarzonego głosem do: 
nośnym i zdolnością wyjeśnienia proletaryatowi 
znaczenia tego kryzysu Świaiowego 

Oczekiwany mowca był kandydatem partyj- 
nym na stanowisko prezydenta. Na razie szła 
tylko o wybory do kongresu, lecz człowiek ter 
stawiał tak często swą kandydaturę na godność 
prezydenta, że wszyscy go już w tej roli wi: 
dzieli. Jego kampanie wyborcze zawsze odhy. 
wały się niejako przez cztery lata; objeżdża? 
kraj cały od końca do końca, a jego płomienne. 
pełne goryczy słowa słyszzły już miliony ludzi. 
ty AC d. a} 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 27 stycznia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
W piątek o godz. 130 „Krąg interesów", maska- 
rada w 3 aktach Jacinta Bonaventa. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaja 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


-— b: — 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna. 

W piątek o godz. 730 „Dookoła miłości", operetki 
w 3 aktach Os. Straussa A 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w tcat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzien zaś 
przedstawienia od gouziny 6 pupoł. w Tease Now os.: 
(Pasaż Hermanów). 

i - —02— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b) 

W piątek o godz. 730 „Nora“ dramat w 3 aktach 
Ibsena. 

` — n — 

Repertuar ukrałńskiego ieatru tow. Besida $alà 
Łysewnni Szaszkiewicza & 

W Ko'omyi (sala Kasy oszczędnest. 

W sobo:ę, dna 2% stycznia „(irzech”, dramat w 3 
aktach W Wynnvczenki 

W medzieię, unią 28 «lycznia „Zakon* (Prawo), 
Sztuka w 4 aktach W. Wynnyczcenki, 

W noniedziałek 50 stycznia wieczorem „Swaty“, 
komedya w 3 aktach M. Gogola. 

. —p a= 

RABARET „F!GLIKI" Grodecka 5. Nowo »aanga- 
żowane siły. — Początsk o 38-mej Wieczorem. 

r è ë tm 

Z UNIWERSYTETU IQDDJOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r. odbędą się na- 
stępujące wykłady przy ul. Bcurlarda 5: 

Piąxk 27. b, m. prof, Fuliński: „O pasorzy- 
tach lni ko h" (z obr. $wietl). 

Niedziela, 29. b. m. » godz. 7.mej wiscz, 
„Wioczór styczniowy“ z koncertom kommzytor- 
skin prof. Witolda Frismanna; pisśni śriewa dr. 
Zofia Drexier- Pasławska siowo wstępne wypo- 
wie in. Marva Jaworska. 

Poniedziałek, 30. b, m. po? dr. Fuiństa: 
„O pasorzytach ludekh" (z obr. świetl.) 

Wtork, 31. b, m, Inż. Libański: „Podbój 
atmosfery“ Cz. II. (z obr. świetl.). 

Początck wykladów o godz. 6 wieczorem. 

Bilety wstępu 100 mk.; dia członków Uniwer: 


wytetu Ludowego, ukademików i miodzieży szkol- 


nej 30 mk, 
— — 


BAL PRASY. Przygotowania do Balu Prasy 


który odbydzie się 4. lutego postępują w szyb- 
kim tnie. Pani;tką dla uczestniczek Balu, be- 
da porzyydki tańców (karnety). Będą to pęk la 
oprawne tom.ki poezji twowałach najwybiiniej- 
szych poetów, którzy poświęch swe rymy lużto- 


wi Terpsychory, tok, ża Va dy tonice będ i: opie. ! 


wany osubwiym wierszj kam. Zarówno barwną o- 
YCZUGN jak poszczegó ne strony w książeczce bę- 
dą zdobry pikne wi lety znanego artysty malarza 
p. Kostynowicza, 

Chce pospieszyć z pomocą zkcyi dła repa- 
tryaniów i Syb.raków, Korist batowy zgodzi: 
się chętnie na prdi rania Qrobnej doziaty do bi- 
letóww wst;pu, przezniczmej wyłączoią na ten cel. 
Duptata w wysckości 29 mk. «4 biletu, będ i? po- 
hierana na podstawie Xwitów blokowych,- opa- 
irzonych p.aczęcią Czerwompo Krzyża. Ph za: 
frosznia moża się zgiaszać w s.krotarya.i2 Ka- 
syma i Koia literacko. artystycznego. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE Zawodowego Związku Literatów Polskich 


„DZIENNIK LUDOWY” Nr. 23 


D. 30. B, M WOLNY OD NAUKI. Rada mini- wegiel polany nafią. *Wybuchające płomienie 
strów przyjeła do wiadomości zarządzenie mini- popicky go dotkliwi po twarzy I ręce. Popon- 
stra wyznań rFligijnych ! oświcamnia bub.icznego wie ratunkowe udzieliło im pomocy. 

o zawieszeniu ca.ki vw szkoiąch w dmu 30 b. WŁAMANIE I ZNACZNA KRADZIEŻ. Nocą 
m. ma mak żałoby z powodu zgonu papieża złodzieje zbil szybę w wi.li inż. Wacława Wor 

„KRĄG INTERESÓW" barwna, świetna mas- skiego przy ul. Kaleczej I, 20 a, poczem grubym 
karada Bonaventa, po raz ostatni grana będzie piinkiem oderwali klóckę od krat zasuwanych 
dziś t. j w piątek w Teatrze Wi'lkam. Muzyka i dostali si} do wnętrza. Tu skradh gu d «obś 
nieznanych utworów Mozarta, przepyszne dko- i wiele srebrnych przed. ivtów, między nimi sre- 
racye i stylowe kostyr"ny, świena gra artystów brny pahar z napisem „od miasta Brzeżan“. War- 


z pp. Trapszo i Justiansm w głównych rolach 
czynią, iż „Krąg interesðw“ jest zawsze wysprze- 
dany. Bilety sprzedają wszystkie kasy. 

Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO otrzymujemy» 
pismo, w sprawie oszustwa propemi'nego przez 
Jma Majewski=go, że wymie i my nie' był wcale 
urzędn.kiem bartkowym, lecz przyjętym sa próbę 
przkiyicaniem, oraz że wobec znalezienia przy 


nim niemal calej kwoty piujętej, ani Bank, ani | 


też p. dr. Ludwik Roehr, a nie jak myli: podano 
p. dr. Grocer, nie ponoszą żadnej szteydy. | 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY TYTONIU, otrzy-. 
mujemy od p. Władysiawa Bilski go, właści- 
cieca trafla przy u. Legionów 3, sprostowanie, 
że mieprawdą jest, jakoby tytoń przydzielony je 
go trafic był inaczej sprzoduwany, a i:eli w ske- 
pie. W dalszym c! gu p, Piiñski powołuje sje 
na swoją dGrugoletnią uczciwość tai xcką. 

Przedewszysikizm stwierdzić cho'mv, że ucz- 
wości osovi tej p. Biiińskicg", z której jest po- 
wszechmie znany, ani przez <h"iię nie nf”iśmy 
zamiaru dolknąć, stwierdzemy też chcti:, że 
wszelkie „eudi“ jawie si; dzieją z towarem ty- 
tomowym, przydzielanym da jego trariki, dzie- 
ja się poza jego wiedzą. Z wczorujszych naszych 
oskarżeń niczego colnąć nie możemy ponad, 
że one nie dotyczą osoby p. Biliiwkicgo. 


KURSY WAIU. Wczoraj na gieldzie we 
Lwowie, panowa'a tendencya chwiejna. Na pièl- 
dzie oficyalnej p'acono: za 1 dol. od 3.160 — 3 260, 
Gol. kanad, 3269, marki niem. od 1460 — 1650, 
leje rum. od 21 — 22, frank. ffranc. 250, fr, belg. 
1250, fr. szwaje. 600, liry włoskie 140, kor. czeski: 


58, kor. dustr. stem, 0'32, kor. węg. 450, kor, 


szwedzkie 675, kor. norweskie 400, kor. dirńs'i» 
610, ilor. holeni. 1,100, ff. szterling! 13.500 mik 
W Zurychu piacono marki polsk. 015, w 
Wicdniu 2977 hal i 
27 POROWNYCH ODMROŻEŃ WE LWO- 
WIE. Ostry mróz i nadal dokucza ma ulicy i 
w mieszkaniach nie opalanych należycie z po- 
wodn drażyzny opału. Przedweżoraj termometer 
yskazywał 25, wczoraj 23 stopni Cel, eoby 
wskazywało na minimaine ocieplenie się po- 
wietrza. Wczoraj zgłosiło się w Pogotowiu ra- 
tunkowym 27 osób z odmrożonemi kończynami, 
a przeważnie uszami. Udzielono im pierwszej 
pormacy. 
SPRAWNOŚC NASZEJ POLICY! nie zawsze 
— jek się dowiadujemy — jednakowa. Ni: 
|jzawsze bowiem polcyn ily na rike kamiu icz- 
nikom, releguje — jak donies Limy oncglaj — iv- 
koatorki. Nie czyni tego zwaszcza, giy chodzi 
jo damy“ podejrzanej konduity, które wd exi? 
I cieszą się szczegó n} cęi tr nietviko kai nicz i- 
ków, ciągnących sionale z mch zyski atj I po- 
 licyi. Znany nam jest wypað k, w którym wszyscy 
(lokatorzy (rekrutujacy się wyłącznie ze Sfer pra- 
|Cujtcej umysiowo intel gone 1) wnieśi Go pelicyj 
|podsnie o usmięi: z kamiajzy pownej „panny“ 


| bez zajoc' a, np kojącej zachowa i m swem ca-| _ 


łą kamienicę i wywołującej zgorszenie publicz- 
ne i móro promin dyr. Remiendera i komen- 
dania Łuiezmskicgo energ czn go zaję in się spra- 
wą, iki oćn=śny skazany został na „spoczywanie*. 
| Wobec czego pne fa dhi nicpokti spokoj- 


odbędzie się w sobotę ćnia 28. bm. w lokalu przy nych lekatorów i umiemożiwvia im pracę, a na 


ul. Kilińskiego 1. 1. 


k L. i p. o godz. 7.16 wie- |ucho cqowiadają sobie o jej so:wnkah 
czoriem. Na porządku dziennym 1) wybór de- cyi. Wyprzkk ten świadczy, że ti: 


w po.l- 
zawsze poli- 


legata na Zjazd w Warszawie; 2) wolne wnioski. |gya skionną jest do relegowania „lokatorki'ć jak 


ZAMYKAĆ SZKOŁY. Od kilku dni termo- 
metry wskazują do 25 stopni niżej zera. Sale 
szkolne nie są należycie opalane i młodzież 
szkolna wraz z personalem nauczycielskim 
marznie i naraża się na choroby. 

Należałoby w okresach podobnych mro- 
zów wstrzymać naukę w szkołach, przynajmniej 
w ludowych, gdzie uczęszcza najm:odsza dat. 
wą nio zawsze należycie zaopatrzona w ‘ciepłe 
ubranka. yi 


to miało miejsce przy ul. Zielonej. — A dziele 
się to w czasach gdy tylu jest w naszem mieście 
akademików bez dachu nad giową. 

WYPADKI Z BENZYNĄ I NAFTĄ. 42- fet- 
niemu Abrahamowi Minzerowi, maszyniście, 
iteksplodowała w ręku maszynka benzynowa, 
a płomienie ciężko popiekły go po Mowie i 
twarzy. í 
Kapitan W. P. Wincenty Duda w mi*szkantu 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 43 podpalał w piecu 


tość skradzionych rzeczy wynosi 800.000 mk. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Śmiały złodziej 


+ skradl z przed sklepu gaientcryjnego Szymona Ga- 


luta, przy”ul. Jagielońzkej |, 9, szatkę wystawo- 
wą z towarem, wartości 100.000 mk. 

| | Inż. Fłoryanowi Berezowskumu, z. ogrodu 
przy ul. Ce.nzrowsłuej l. 55, wycięto 3 drzewa, 
wartości 15.000 mk. 

Julii Michalie.ko, skradricno z mieszttana 
przy ul. Hausnera |. 18, rzeczy, wartości 9000 mk. 
| W drodze koleją do Lwowa, w oto icy sta- 
leyi Rawa Ruska, skradziono żoi' pr. Maryi 
Szmydowej, kosa i wabzą z rzeczami Iwiktuałanif 
,wartości 200.000 mk. 
| NARZECZONY NASZYCH CZASÓW. Romā 
‘Skórka z Rawy Ruskiej zabrał od swej narzeczocej 
Anasiazyi Gajew.kiej wiprawę, wartości 300.000 
nód. i „awiaśó Poiizya ujeka niewiermgo 1 unit- 
leira w swych apartamentach. 

POŻAR STRYCHOWY. W fabrvce cukierków 
przy ul. Panieńdkiej |. 23, wczoraj vi czór powstał 
pożar na strychu od rury służącej do ogrzewania. 
Straż pożarna ogień zlokaizswata I mgasiła. 

! ARESZTOWANIA ZA WŁAMANIĄ I KRĄ- 
DZIEZE. Jerzy Ptpnw, szereg. 5. m art. pol, i 
Józef Płrński zanisszkay przy ul. Grodeckiej 
„L 5 włamali się nocą do magazynu Żandarmer; i 
VI. Dyonu przy ul. Zamarstynowi.kiej l. 7. Tu 
«Roll ubrama i wiktuały. Po.licya obu areszto- 
walą. à ' 

„una Fedyriszyna, aresztowano we Lwowie 
pod zarzutem kradzieży bolizny, wartości 230.000 
nk, popemionej w Krakowie w hotelu „City” 
na szkudę Wilmy Peiper. 

j — 00 — ' 

| — POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO fo. 
ŚREDNICTWA PRACY“, które znajduje się przy 
Związku Inwalidów Wojennych Hzeczypospoli- 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczaukowskiej 
1. 4. UI. sch. I p. Biuro pośredniczy we wszel- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- 
codawców jak i dła poszukujących pracy. 

Sprawę załatwia się suminule i szybko, 
nie licząc na wyzysk i tem samem konkuru- 
jemy z innemi biurami. 

Godz. urzędowania od 9—1 i 3—5 popol. 

f Zarząd. 
— eoe 
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Przemysł naftowy, 


Angielsko -amervkańskie porozumienie 
naftowe. 


Między wielkimi ko'cernami rafłowrmi — 
argeskm i amerykańskim, „Standard O.I“ i 
Royal Duteh* — nastąpiło porosumicnie. Nową 
erę współ: racy cbcbodzono uroczystym obiat em 
|urrqdzonym w Nowym Joiku prez komitet 
| ational Prtrolcum War Service Committee", 
'Sir J hn Ca man, b, pr zes „Inter-Allied Pelro- 
leum Council oświadczył na bankiecie, że po- 
ltyka Irsta <ka w sprawach nafty jest polityką 
„drzwi otwartych“, która z zadowoleniem wita 
współp:ze; ka, italu au.erykańskiego. 


„Prasa wied ńska'o nafe'e galicyjskiej. . 


O wschodnio-galirv'skich 
'zamieścił „Wiener Mitiag* 
bliej n'eznanego geologa Karpat. Pomijając kry- 
,tykę autora, która pod wielu względami nie jest 
| uasadnioną, wynosi wedie jego zdania, rozmiar 
bogactwa terenów nafiowych 10000 km? Eks- 
plostowanych jest zaledwie 6000 ha, t. j. za- 
ledwie: stopięćdziesiąta część pól naftowych Ga- 
heyi. Terenom galic jskim rokuje bardzo ko- 
|rzystną przyszłość i jest przekonany o istnieniu 
jeszcze więcei „terenów borysławskich*. 
l = 


kopalniach ropy 
nieda»no artykuł 


Ńr. 23 


52 m z 
Samobójstwo urzę 
W oddziale telegratiernym urzędu pocztowego 
przy ul. Zygmuntowiśiej, pracowała 24- letnia 
Frenciszka M. zamieszka:a przy matce w jw 
M:kolascha. Wczoraj po g-dz'ni: trzecicj M. wy- 
szła do drugiego pokoju. Po chwih Ło ażantka 
fei Wenda Klein, usiyszała strzał. Kierowiik 6d-- 
dzialu Jan Ruduszew.ki wraz z Kkiixową wpadl 
© plorad i ujrzeli leżocą Fran i zkę M. na ziemi 
w agomi. Ob k dnai leżał browniag, którym 
despuraika postrzeliła się w Serce. *rzybyły le- 


CE k> 


z 


„DZIENNIK LUDOWY" 


LJ LJ m 
dniczki pocztowej. 
karz miejski dr. Werri ki stwierdził zgon. Zwło- 
kami sa pekowała +i} rodzina. 

Zmaria pozostawia list do brata, w którym 
pisze: „Przepraszam Cię, żem wyrządzi'a Tobie 
taką przykrość — p-nieważ żyć diużej nie mogę”. 
Prawdtpodobnie powodem sano ójstwa było po- 
minięci: dxpraki w awansia, lecz powód wia- 
ściwy niewi domy. 

Fikt tn wywołał przygnębiające wrażenie, 
u kokzinża i kolegów zmariej, j 


Uięcie szajki niebezpiecznych bandytów. 


„W ub. miesiącu w Borysławiu trzech uzbro- 
jonych w rewolwery bandytów nocą wtargnęli 
do mieszkania Izaaka Buumwohlspinera i zra- 
bowali w gotówce 250.000 Ma. i biżuteryę, war- 
tości 700.000 Mk. Ta sama szajka w Rychcicach 
zrabowała u szynkarza Szymona Speissera gar- 


| 
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derobe, wartosci 200.000 Mk. 


Dnia 28. z. m. jeden z tej szajki podkapnł 
się do kamory Dmytra Rzeźniczka w Michałowi- 
cach i skfdł ubrania i wiktuały wartości 150 
tysiący Mk. Policya ujęła tę szajkę a są to: Jan 
Kielanowski, Józef Oleksyn i Franciszek Ody- 
szlak. Bandytów odsiawiono do sądu w Droho- 
byczu. 


Żywcem zabity w trumnie. 


Krakowskie dzienniki podają potwomy 
czyn ralusiów. Jan Bychowski zakupił w Prze- 
worsku, trumnę dla swej zmarłej żony i wrecał 
saniami do domu, do wsi Jagiełka. W drodze 
napadli go rabusie i obrabowali go doszczętdih 
Następnie związali 'Bychowskiego i włożyli do 
uwnny, którą zabili gwoździami i pozostawili | 
C RRES SERET YZ TYN K 


„| zwłoki 


w lesie. Rodzina zmarłej nie maqąc doczekać 
się powro'u Bychowskiego kupiła nową trumnę | 
i pogrzebała zmarłą. Dopiero po paru dniach 
przypadkowo znaleziono w lesie trumnę a w niej 
Bychowskiego, który poniósł Śmierć, 
shuikiom zamarznięcia. l 

a. i 


strych do du. de pozostałej w komorze 
lei przystąpił Poźniak i bician oraz grośbą za- 
strzełania zmusił ją da wskazania miejsca gdzie 
były ukryte dolary w liezbie 831 i kilka tysięcy 
marek. Pieniądze te były zaszyte w stamiku. 
Zabrawszy je stamtąd bandyci zbiegli. | | 
Z lta Spindler zmarła po kilku godzinach. 
Jak skonsłalowali znawcy, przyczyną śmierci 
było pęknięcie czaszki, połączone z krwotokiem 
wewnętrznym. d 

Na podstawie zeznań Spindlerów, którzy 
przy świetle lampki "naftowej poznali twarze 
wszystkich sprawców, — mieszkających stale 
w tej samej wsi — policya państw. aresztowała 
ich następnego dnia po napadzie 4 

Nb rozprawie wszyscy obwinieni — po: 
dobnie jak w, śledztwie — wypierają się wszel- 
kiego udziału w zbrodni. S 

Natomiast Spindlerowie zgodnie į stanowczo 
agnoskują obwinionych jako sprawców napadu. 

Trybnnał składa się z przewodn. s. o. 
Mayera, oraz s. obr. Boguckioge 1 ( Olingera jako 
wołantów. Oskarżenie wnosi prok. lryniewiecki, 
bronią adwokaci dr. Grek, dr. Pieradzi i drb Za- 
rzycki. _ 4 


Różne. 


WYPADEK KOLEJOWY. Przedwczoraj rano 
na stacyi Podzamcze w wagonie oobowym po- 
chodzenia pruskiego, w po isgu, zdaążającym z 
S kua do Lwowa, złamał się o5. Zanin zatrzy- 
mano pociąg, uległo zniszczej! 200 m. toru 1 
zwrotnica. Wagon również uleg: częściowemu zni- 
szczeniu, oraz pakuuki podróżnych. Z pubiizzno - 
ści nikt ris odniósł szwanku. 

WISŁA POD LODEM. W:lfertxk silnych mro- 


izów Wisła pod Warszawą slana: W ciągu o- 
;becnej zimy Wisła p'krywa :i; lodm po raz 


Zmartwychwstanie w 


W Eedi, w pewnej realności przy ul. Kon-| 
stantynow.X'ej, uleg a zaczadziniu żydówka. Przy- 
byly feiczer stwierdził zgum, wi © wywiesi 
do Kosinicy cmentarnej, aby pogrzebnć zmarlą 
wad szalarem. Poiożon» ją nagą na kemicnnej 
psadzos, obok czterech innych zwł”k. 

W nocy, czuwający przy zmar ych dozorca 
spnstrzegł, że jdn z nieboszez; ków porusza no- 
gą. prczem usiiuje wołać. Przerażony tym cudem 
zemdlał 
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3 sali rozpraw. 


FAŁSZOWANE KWITY W DYR=KCYI SXFRZU. 


Przed trybrnuiem orz'kająe m pod wodn. | 
s. o. dr, Frszow-kiego, odb Se aans 4 


kostnicy cmentarnej, | je 


Na szczęście nad-zed: drug d zorca, "naj 
objąć dyżur po kokde, sp's:rzeg., zo się więc 
tomności po zaczadamiu, pr<ezam odwi zt ją co 
domu. Rdr ma nicboszezka po tych przejścia.h 
zachorowa.a na zapalaie pug na'omast służą- 
cy, kóry zemułał uległ rozstrojowi nerwowemu 
1 musteno go owi źć do szpi ala. 

Zajście to, wywòjaio w nueś_ie wielkie wra. | 
rinie, i 
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kowy na rodzinę Mojżesza Spindlera we wsi 
Jędrzejówce, pow. cieszanowskiago. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Stanisłuw 
i Józef Łysakowscy oraz ojciec ich Szczepan, 


i (pierwszy raz stanęła 9 grud ia ub. r.). 

Jest to fakt od dawna nie notowany 
ARESZTOWANIE POETKI SAVITRI PRZEZ 

WŁADZE LITEWSKIE. Jećno z pism podaje tes 


wo ją i zarzuci futro na * Ji tę, która przysza do pfzy- legram z Wi'na,„iż z pasa reutrzlnego donoszą 


o aresztowaniu i osadzei1 w więtzimiu znanej 
poe.ki Savitri rzekomo za korunk polityczny, 
kióry reprezentuje „Gazeta Poranna“ w Warsza- 
wie. Z jej ramienia bowiem wyjechała Saviir: jako 
korespondentka. 

PRZEMYCANIE SPIRYTU {U Z RUAJJNII I 
CZECHOSŁOWACYI. Min. sk.ruu zaalurmowało 
południowe komory pograniczne, że z Rumuril 
i Czechosiowacyi odbywa Ji; masowe przemyca- 
nie spirytusu, co wyrządza skarbowi państwa 


| wieikie szkody. Powi sty pograniczne od ki ku mie- 


sięcy konsumują sprytus zagra: i:zny, używające 
go nawet do celów przemysłowych. Wobec tego 


ya się 10 prawa prze: | Jan Gadka, St. Nowicki, Jan Poźniak i Julian ministerstw» połsio wszys fm władzom powia- 


aw W. Nowiński mu t Feiksowi Krepi kietnu. Ponik. „Wszyscy ocpowiadają za zbrxbi: ra- tów pogranicznych przedsiębrać najenergiczniejsze 
Obaj wymicnieri zajęci byli w odd jae cme- Punku, Józef Łysakowski ponadto za zbr. roz- środki, nawoiujac ku temu wszystkie bez wy- 


e 


rytainym dyrdkcyi skarbu we Lwowie. jiov.i. ki 
w ciągu r. 1919 sfałszował szereg kwitów p n- 
syjnyca (40 sztuk) na nazwiska różnyrh Vsób, 
których popisy podrib'a:, po'i rając nas.ępnie 
pieniedhe na prdstawi» tych kwitów. Ogólna su- 
ma wyludzcnych w ten sposób kwot wynosiia 
"724.000 kurn. Podobnych faiszer:tw, tylko na 
mniejszą kulę, d. puszcza: się Csi. Sirupi ki, któ- 
ry probi: 7 kwitów na sumę 12.000 koron. 

Knpalać, pomimo orzeczeń znawców pisma. 
dh winy sia vi: rrzyzmał, pezocząc, by t krymi. 
howa podpisy pochodziły z jego ręki. Na omasi 
przyznał się db autorstwa wszys.k Ch prawi kwi- 
iuw. 0.46 imotyw podaje krytycno Jrzożenie fi- 
nansowe, gdyż w owym Ga ie, mieszkijąc we 
Lwowie, musiał utrzymywać równocz”ś j: w Ko- 
łomyi rodem, ziożmą z żony i dwoga dzieci. 

Obydwu oskurżcn ch skacano na karę 4 mie- 
sięcy wię.i nia, umorzoną już u Now. aresztem 
śledczym. Knapicki odbywa obeeri: karę 5-<io 
lein.ogo wię' i {ia za oszustwo na prstawie wy- 
reku sądu wojskowego (K. służył w armii w sto- 
puiu  prdporuczuk1). 

O.karżonie wnosił prok. Sobolewski, bronił 
adw. dr. Daitner. 


—4— 
RACUNKOWA WYPRAWA PO DOLARY. 
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
wczoraj trzydniowa rozprawa o napad rabun- 


fa i 


bójniczego zabój 
Ity Spindler. 

W nocy z 4. na 5. czerwca 1921 po godz. 
2-giej Chana Spindler, córka Mojżesza S., skle- 
pikarza w Jędrzejówce, usłyszała gwałtowne 
dobijanie się do drzwi, wobec czego zbudziła 
ojca, mateo i młodsza siostrę Leę. Wkrótce roz- 
legi się brzęk tłuczonych szyb, — padły dwa 
strzały, — i do izby wtargnęli wymienieni wyżej 
ossarzeni z wyjątkiem starega Łysakowskiego, 
który pozoslał na dworze. Napastnicy rozpo- 
częli natychmiast przeszukiwanie mieszkania, 
zabierając przytam pościel, bieliznę, ubrania 
i t d. które podawali przez okno Szczepanowi 
innym, — niewyśledzonym dotąd towarzy- 


stwa, popełnionego na osobie 


som 

Spindlerowie schronili się tymczasem do 
przyległej komory, gdzie wkrótce wtargnęli Ły- 
sakowscy i Gałka. Józef Łysakowski rzucił się 
na ltę Spindlerową, zadając jej 


cios łuską granatu 


w głowę poczem wraz z Gałką pobili dotkli- 
wie Spindlera i córkę jego Leę. 

Wszyscy napastnicy żądali od. Spindlerów, 
wydania dolarów, które roł.ina niedawno otrzy- 
mała od krewnych z Ameryki. Kiedy Spindlero- 
wie wraz ciężko ranną Ita, korzystając z chwilo- 
wej nieobecności napasuuików wumkoęli przez i 


jaiku sity adm ni tracyjne. 


| NADESŁANE, |7] 
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Za rubrykę tę redukcya no OoJDowIAJĄ 


tpecyalista chorób skórnych 1 wene-v-znvcY 


Dr w. LRIETERSTEJM 


L. elew. klirski dermaloiog. w Berlinie, b. sekund. srnit. 9 wst. 
jrmićcih ira, Lwow, tyksiuska ~i, (ró Słowackiego 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ-DENTYSTA 
powróc'ła ł ordynuje przy ul. Fredry 9 od 9 1 pop. 


Zgromadzenia ludowe 


w Przemyśu, 


W pon'efzjałek, 30 stycznia 1922 o godz. 6 
wieczor m odbędzie się w szli Domu R_bot'iczego 
zg'omadzehie ludowe, na którem posei tow. Zy: 
gmunt Żuławski relerować będze o syluacyi 
gospouaiczej i politycznej w Polsce i zagranicą. 

Komitet P. P. S. w Przemyśle 
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Robotnicy? 


Kupujcie tylko w firmach 


a uu 


które dają ogloszenia w py 
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Dzienniku Ludowym 


wii robolzicze koperatyny 1 Crytanicy mai powi kawai jedynie a firm, Atire ogamoją się w naczym dziennika 


Kongres niem. socyalistów niezależnych w Lipsku, 


Od 8 do 12 stycznia obradował w Liprku |eono, jako czkodliwe i rie prowadzące ćo celu. 
%ongres doroczny socyalistów niezależnych. 188 Ale referint Dittman zastrzegł sie przyżem, że 
tdeicgatów reprezentowa'o 300.659 człorków (w | mów: tylko o stosunkach obzoyych I tj chce roz- 


tem 44.766 kobiet), web'e olro 800 tysięcy ezon- 
ków przed rozlamem w Halle. Partya ma na swe 
usługi 48 dzien ików. Jeko delegaci przybyli z 
Anglii — Ayles, z Francy1 — Grumbach ı Paul 
Faure, z Aus'rwi — Fr. Aen, z rami nia mieńsze- 
wisów był obecny A' romowiee, pat ty i iów — 
Rubaszow. Frzybyli też przed tawiciele puriyt so- 
cyalistycznej Gruzyi i Armenii. 

Przed porządiiem dzicnuym tchwalono m, in. 
płomienny 


PROTEST PRZECIWKO 'TEROROWI BOLSZE- 
WICKIEMU WOBEC SOCYALISTÓW 


z żądaniem wypriszczenia na wolność głodują- 
cych w Butyrkich wieźn:ów poiitycznych. Oprócz 
tego przyjęto w toku obrad rezolucyę © do 
Gruzyt, Ę 


PIĘTNUJĄCĄ NAJAZD BOLSZEWICKI 
ma ten kraj i żądającą wycofania wojsk bolsze- 
wickich, uwojni:nia działaczy socya'istycznych i 
przywrócenia niepodlegiości tej socyaiistycznej 
republ:ki. ara STM ę e 

Pogiądy kongresu 

NA OBECNĄ SYTUACYĘ POLITYCZNĄ 


ina zadania partyi w chwi:i obecnej ujęto w for- 
mie menifestu. Mari'est wypowiadu się za „ja- 
sna polityką wali klasowej”. Naczenem zada- 
hiem robotników jest zdobyci>u” utrzymarie wla- 
dzy, ale do tego potrzeba zjednoczenia wszyst- 
Kkóch sił proletaryadai.h. Manifest obstaje przy 
haśle d;ktatury proleteryatu i odrzuca wspóldz'a- 


lanie z partyami burżuazyjnemi, t. zw. polityką 


„kKoalicyjną"'. | 

Na chwilę bieżącą mari' est wystawia program 
zawierający pmkty nastepujące: 1) prowadzenie 
w dalszym cięgu prawodawstwa społecznego, 2) 
zwalczane wszek. go przediuża:i1 czasu pracy, 


trząsać sprawy, czy kiedyindzi j wob-e irnago u- 
kadu stosunków partya nie zajmie iincgo stano- 
wiska. 

Sprawa zjednoczenia socyalistycz 
nego wywolaia najw.ęk ze zainterzco va i». Naj- 
goręcej przemawtai za zjednoczenion Hi.ferding. 
Stwierdził on, że prawa "komi 'zne wszędzie 
brorą górę 
spraw gospodarczych na drożze przemocy. 

Hilferdng zaleca dobrowol i: zjednoczenie, 
nia obawiając ti? przewagi liczebnej wiyksza 
ściowców. 

Dittman i Lekirbour porusrai też sprawę d k- 
tatury, nie wypowiadając 1i: nowego w tej spra- 
wie. Ledcbour odrzuca dyktaturę bolszewików, 
mie uznaje terroru, ale w chwii decydującej d; k- 
tatura proletaryatiu może być konieczna dia oba- 
lenia dyktatury kep tau. 

Po referacie Cris i na o „Wspó!nocie Wiad.“ 
przyjęto rczolucyę żądującą kontroli rolo *ików 
nad prod.kcyą anunjcyj i niedopuszczari: d> taj- 
nego jej wyrobu, 

Przyjęto też nowy statut organizacyjny. Wy- 
brano po raz pierwszy 3 przewodniczących par- 
tyi (Crispin, Dittman i Ledtbour). Rada partyj- 
na sk'ada się z 10 osób. 

Na zakończenie napiętnować trzeba zupelnie 


DZIKI WYSTĘP POSŁA MAUA 


z Gdańska. Zjawńł się on w Lipsku, by przedstawić 
op.akany los radotuików Gdańskich. To mu ozy- 
wiście wolno. Aie cóż powi duieć o k' amstwach 
i oszczerstwach p. Mara tkiego oto gatunku: 
„W Polsce p msje mateya, popi:rara przez wie ką 
,portyę sccyalist;ę n} pod wodzą Piisucskiego(')* 
albo ustęp ze Śprawozdan a „Freib iiu“: „Mau 
podaje szczegóiy na'ckrutricjszzgo prześladywa- 
nia robotników, popi raneggo przez PPS., która 
jest prrtyą rządową (:)*. 


nad dążenia:i do rozwiązywania’ 


8) odrzue ne wszelkich prób ogra iczcnia swobo: | Nice tedy d fiwn.go, że rezoiucya, przyjęta 
dy koalój f prawa striku, 4) rozszerzenie praw przez kongres i zaczy'ajyca się od protestu prze- 
rad fabrycznych, 5) urzeczywńistnie i: zasady, że G.wko zamachowi Teakcji na 8-godziuny dzień 
państwo ma obowiązk uirzym'w:n a vi zdolnych pracy i t. d.. kończy sk? srowari: „Kongres za- 
do pracy, bezrobo!nach i ub gich 6) stworzei: syła brater.Ki2 pozdrowani: wszystkim prześla- 
jednolitego prawodawstwa miotu czoro. Nat >p i: dowesnym towarzyszom w Polsce, którzy walczą 
program p'rusza sprawy finansow T peli; kẹ po- odważnie przecjwko rnakcji a na rzecz socya- 


datkową, wreszcie domaga cię z naciskiem socyali- 
zacyi kopalń. 

Caia dyskusya uczes'ników korgresu cdbywała 
gic na temat spraw poruszonych w manifeście. 
Najwięcej czasu poświęceno 


SPRAWIE POLITYKI KOALICYJNEJ I ZJJEDNOU- 
CZENIA SOCYALISTYCZNEGO. 


Wspóldziatanie z partyami Vurżuazyjnemi odrzu- 


3 opery, 


TRAVIATA, OPERA W 4 AKTACH JOZEFA 
VERDl'ego. 
Gościnny występ Stanisławy Szyma- 
nowsk iej 24 stycznia 1922. 

Dotychczas znaliśmy Szymanowską tylko z 
estrady, jako pieśn arkę Oodznaczającą <i> pierw- 
szorzędnymi walorami, zaś wczoraj podziwiał ją 
Lwów na soenie naszej opary w roli Vioietty. 
Głos Szymenowskiej, piynscy swobodnie i dźwię- 
cznie, vrzmy4ł bardzo gi %ue, zaś sposób fra- 
zowania, ogromnie wysubiel ivne poczucie pj,kua, 
estetyki i wykwintego smeku nadawao jej pro- 
didscyi cechę skończenogo artyzmu. Cóż zresztą 
zniczy muz, ka Verht'cgo dla Szymanowskiej, kið- 


lizmu*, 
My wiemy tylo, że „niczależri* w Polsce 


walczą jedynie i wyłączi: z P. P. S, a przykiad' 


Mau'a potwierdza to w zup”ności, Cała nato- 
miast prawdziwa walka przei sko regłozyi i je 
zamachom spoczywa wyłacznie na P. P. S., któ- 
rej różni „niczależni * pyskacze I oszczercy tyko 
kamienie rzucają pod nogi, utrudniając tę waikę. 
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ra przecież na estradzie wykomuje zawsze utwory 
najtrudniejsze muzycznie i technicz:ie z tak rie- 
zrówninem wirtuozostwem! To toż w jej Spiewi2 
był czar, był powab, była muzyka i nastrój. Wy- 
soka kultura muzyczna przebija:a z każdej frazy, 
zaś doskonala gra sceniczna, wdzięk postaci 1 
ruchów dhpzniały całości, stwarzając Violettę 
poetycznji, uroczą. Powrylzanie mia'a Szymanow- 
ska ogromne, rie szczedzom jej uznania w formie 
kwiatów i oklasków. i 

W roli Alfreda wystąpł p. Tad, Łowczyński 
budząc zainteresowanie swoją grą, zaś jako Georg 
de Germont wystapi p. Romuald Cygan:k. O tym 
śpiewiku meem już sposobność wyrariś się 
bardzo pochlebnie, teraz więc jeszcze raz pod- 
kreślam piękność jego gosu z tem, że p. Cy- 
'gank musi koi czne uczyć się zużylsować ten 
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pickny materyal, musi poprostu uczyć sig mu 
zyki, gdyż w przeciwnym razi? g!os jego stame 
się skarbem w pustyni. Nadto gra sce'i:zna wy 
maga glębszego studum, oraz wżycia się w rolę, 
by zarówno ruchy, jak i trzymanie si, całej po- 
stągi odpowiadało vi kowi i godności reprezen- 
towenej osoby. Powinien jeż zwró.iż uwagę na 
to, by wyzbyć się zwyczaju stawania okraki m, 
gdyż publiczność znajdująca się ma sai a więc 
niżej od niego, wilzi ton ruch w przesadzonem 
spoięgowaniu. Również uważam za ri :stosowne 
wyprowadzanie na scenę „Clegancyi" spz:cyficznie 
lwowskich gogusiów, porgającej na noszeniu 
krótkich, do kostck nie :i .gjących spodni, co 
nie jest ani ładne, ari odpowiadri d> roli ojca 
Alfreda i mimo pewnego zmod r'i uwaa calèj 
op-ry — razi swą fire, kowatoś.i). 

Glos p. Ostrowskiej (Flora de Bervoix) 
brzmiał dobrze, p. Lopsweka (Amina) grała ! 
śpiewała doskonale, pp. Nied ilska (wicehrabia 
Gaston), Szy” ańtki (baron Doup'wie), Szmid 
(markiz Obign,) Jeleńsii (ckarz) rówież zasłu- 
gują na pochlebną wzn.a k2. 

Cp'rą dyrygował p. Józef Lehrer znakomicie, 
podkreślić należy jego nadzwyczajny, dyskretny 
<Mompaniament, który umożliwi: śpiewakom. a 
szczegómie p. Szymanow kiej wszelki: cleni>wa- 
nia i swobodę frazy. Ef.kiowne solo skrzyp Owe, 
wykonane przez p. Wolfsta ównę, wymaga pick- 
nego i mik itgo dźwi,kii więcej 4/1 :wnośd. 
Chóry spaźn av się z wp-du i m. — P. Łoziń:ka 
i p. Faliszew.ki wykonaj świetnie taniac hisz. 

Władysław Gołębiowski. 
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Skandaliczne stosunki w leśnict- 
wies państw. w dcline Pratu. 


W leśnictwie państwowem w ri których za- 
rządach lasowy h obscnie Nadeśnictwani na- 
zwonych, w dolinie Prutu, panują h.rendalne sto- 
sunki. 

Oto jeden z tk.ch kwiatków. Pobory służ- 
bówe pobiera porsonal z kas tych zarządów la- 
sowych, względne Nadeśnictw wecl: ikw d wa- 
nych list pacy w zarządzie ckr;ygowymm leśnym 
we Lwowie. Pubory wedle ustawy mają być wy- 
piacane fu kcyonaryuszom 1go ka.d.g micsią: 
ca. Panowie kierow:i y Nadi. 5uictw uwa aja jed- 
n-k siebie za dy potycznych panów w 5wy h ^ó 
lestwach aowy h i wsp acają potory, Kedy ia 
wygodniej. I tik 5, 15, 29 i z końcem miusiąca, 
a nawet aż w drugim mie i cu. 

Nie troszczą się cni bynajmniej, z czego ci 
biali murzyn b_dą się uirzymywać; ri? chcą wie- 
dzieć, że t.ki straćnit nie ma za © kaat trochę 
męki dła marnego wyżywie i1 swej rodziny. — 
„Syty godnemu nie wierzy”. T.k i «l parowts 
z zarządów, mając stosy pieniędzy, bo 1i1.kló- 
rzy handlują końmi i bydiem, :i> dbają o to; 
by porsonu ich otrzyma: należne pobory w czasie 
ustawowo określonym. 

Że trkie stosunki demora'frują niższy p^r- 
sonal lasowy i że tych ludzi siią faktu popycha 
się do nadużyć, jest jasaem. 

Tłumaczy się skarżącym. że nie ma w kasie 
pieniędzy, bo kupcy teraz {Ï> placg na czas za 
drzewo. Czyż nie można pobierać z briku pi nię 
dzy w kasach Nadleśnictw — z kas skarbowych? 

Jest to skindal i tekie stosuka muszą wet 
zmianie, a za ii:dbalstwo powinna przelożor* 
władza pociągnąć winnych do oupowi d talności 
i pouczyć, że w Polsce t.k dobrym praw.wnti m 
jest zarządca jak leśniczy czy strażnik lasowy; 
uprzywiicjowanej spocyanie kasty ui: ma. 
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„DZI 


ENNIK LUDOWY" 


Rabusie i mordercy przed sądem doraźnym. 


O północy na 22 b m. trzech zamaskowa 
vych bandytów zakradło się do domu wieśniaka 
An 'rzeja Borysa w Postotowie powialu Liskiego 
W czasie gdy bandyci na strychu p szukiwal 
dolarów, obudził się Borys i zajrzał na strych. 
Wówczasielen ze zbrodniirzy sirzelił z karabi- 
nu i zabił go na miejscu. Następnie rabusie wtar- 
pnęli do wnętrza i sieroryzowawszy domowni- 
ków porwali kufer przywieziony przez zamordo- 
wanego przed dwoma laty z Amerski i zbiegli, 

W kufrze tym dolarów jednak nie było, 
tylko narzędzia stolarskie. Wobec tego bandyci 


komunika 7, 


x ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGRO- 
MADZENIE Centralnego Związku obotn. Bu- 
"dowl. w Polsce, Grupa ceglarzy we Lwowie, od- 

zie się w niedzielę 29. stycznia o godz. IŁ. 
E południem w lokalu przy ul. Zielonej) 
U 7. 119—2. - 
X ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE, człon | 


Kow „Związku S rzeleckicgo", óbwód Lwów, od-'S. odbędzie się w niedzielę o godz. 11-tej przed“ 


będzie się w m Sure, 29. styczria 1922, o godz.) 
110. reno, w wieńcej sar ratuszowej.. Porządek | 
dzienny: 1. , Odczytmie prottkolu z ostatniego 
Waln-go Zgromadzenia. 2. Srawozdanie z dzja- 
łalności Zarządu 3. Udziela ij. Zarządowi abso- 
lutoryum. 4. Sprawa komfiikiu między „Zwiiz- 

S:rzel.* we Lwowie, a ;Zwi zkiem Strze- 
leki w Warszawie. 5. Wybory Zerządu, cwtnt, 
Wybory uzupumiające. 6. Ustanowienie wkiadek 
nA MK bieżący. 7. Wnioski. 

, W razie niejawi 114 ti? wymaganej statutem 
ilosci człenków, odbęd i: się Zgromadzeri? to o 
godzinie 11-tej bez wzgiędu na iość obacnych, 
a Uchwa y jego będą przwomocn». 

Wst p na salę mają tylko członkowie Obwodu 
Lwów i Reprezentanci prasy. 

Maďaik, prezes, Wałęga, za sekr., Rzepiek, 
madi. Obwodu. 

X WIELKI WIECZÓR TANECZNY, urządza 
Kub Smrtowy „Zwią:ku Strzeleckiego” w so- 
bote, dnia 28. stycznia b. r, w sali Związku ka 
farzy, us Zielona +7, Wstop za zamroszęniami. 
które nabywać można codzinnie wiczorem u 
gkoetarza Klubu (ul. Ziełóna L 7, parter), Do- 
chód przeznaczony na wyukwipowanie drużyny 
pk. Nożnej. 

X PRECZ Z BALAMI ! RAUTAMI, gdzie 
kifiwemańs j nuda wszechwładnie panują! Precz 
z ink I kkkoliażomenią! Jedynym strojem upra- | 
wn.ej Gym d rzetelnej i uczci wej zabawy to mas. 
ga 1 kostyum. Kto cho: i umie się bawić niech 
przyjdzie na kasawa! Nicejlki ttóry odbędzie 


się na 1-90 lutego w sa ach Skola- Ma i'rzy. 
Komitet przygotowuje nicwidziane d:tychczes u 
nas uiepodzią ki kiórych koroną będzie wybór 
i niro izacya królowej karuawaiu. Strój wieczo- 
rowy, kostyumiĄ i maski korzystają ze zniżonych 
wstępów. Leg'tymacye dla masę lity wsh p3 
w przelzięej i w kuli: zabawy cd godz. 7 — 9 
przy kasie w gmachu Sokoia- Mauerzy. 

X WIECZÓR KARNAWAŁOWY na cele Sto- 
warzyszenia Głuchoniemych „Nadzieja odbę: 
dzie SIę w dniu 23. stycznia 1922 o ghdz. 9-tej 
wieczorem w Czytelni Katolickiej przy uł. Pie- | 
karskiej 28. — Zaproszenia wydaje sekretaryat 
przy ul. Łyczakowskiej 35 1—2. 

X _ „BAL TECHNIKÓW” urządzony stara- 

niem. Tow. Br, Pom. Siul. Pol. lwowskiej, od- 
będzie Się w salach Kasyna Miejskiego 1 Koła 
Liier.-art. dnia 2 lutego b. r. 
** Bal zapowiada się świetnie. Komitet Pań, 
w skła którego weszfy reprezentantki naszych | 
sfer towarzyskich i szeroAi komitet znanej z. 
| ao v rozmachu mfodzieży technic-| 
ciej uae rgzoinig, że baf ten odnowi tradycyę 
SE oponych tak ochoczych balów technic- 
kich. 

Zaproszenia wydawać będzie Komitet w se- 


kreturyacie Kasyna Miejskiego od 27. stycznia 
do 2. 'ulego codziennie od godz. 5—7-ej wic- 
PZD j 
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porzucili go w polu. 

K menda t powiatowy polieyi wraz z poste- 
runkiem ,olicyi w Zagórzu i z dwoma wywia 
dowcami w k.lkanaście godzin | o napadzie wye 


krył i aresztował zbiodn arzy. Są lo: Antoni 
Izdebski, masarz z Zagórza, M cuał Suchecki, 


ślusarz kolejowy i zarobnik Stanislaw Diugosz. 
Areszowani przyznali się do zbrodai i zostal. 
odstawi ni do sądu dorażneco w Sanoku. 
Należz wspomnieć, że do wykryc a zbrodnia- 
rzy przyczyn ł się pies policyjny „Czeataur*. 
— e — 
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Sprawy partyjne. 


RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbedzie po- 
siedzenie w poniedziałek o godz. 7-mej wiecz. 
w lokalu Rynek 8. Na porządku dziennym spra- 
wa Domu ludowego. Z powodu niezwykłej wa- 
żności sprawy, wzywa się tow., aby punktualnie 
i jak najliczniej przybyli. 

\ POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. 


poł. w biurze tow. Obirka. 
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Stowarz. „Praca“ we Lwowie. 

Dnia 15 stycznia odbylo si? przy licznym 
udziale członków w lołtalu własnym, Rymk 8, 
zgromadzen:e, k:óre zagaiła : tow. Pekelesowa, 
W di:ciszem przemówi niu wskazała ora na roz- 
wój stowurzyszenia od r. 1918, œo zawdzięczyć 
należy inicyatywi: kiku członków. „Praca w r. 
1921 liczyła 4.860 zorganizowanych robot ików 
i rbotne Stow. „Pracá“ własnami siiami pro- 
wadzi akcye enu kowe różnych kategory! robotni 


'Ikiw. Wiele trudu i czasu kosztuje sprawa nic- 


zuaiwionsj a kiety dozorców, wvboc czego zdaje 
się, że pp. kamicnicznicy sprawy tej bez walki 
z naszej strony nie zalatwią. 

Następnie tow. P. omawiała kwestye oświa 


'|towe. Tutaj „Praca* swój obowiązek spzmiła, ml 


mo że wśród czo.nków stowarzyszenia jest 75 pre. 
analfabetów. 

Odczytany protokół z ostatniego półrocznego 
walnego zgromadzenia został przyjęty do wiado- 

Zabrał głos tow. Kusznir, zdając” Sprawę z 
działalności zarządu stow. „Praca“, Porisdzeń za- 
rządu odbyto 41, zgromadzeń różnych 128, posie - 
dzeń poszczególnych sekcyi 28; przeprowadzono 
45 ckcyi Cenaikowych, strejków 8. Pomadto ia- 
terweniowano w wielu wypadkach; w S$wawach 


' BACZNOŚĆ TOWARZYSZE P. P. S,|dozorców domów odbyto 4 povi dzenia odnośnie 
W SAMBORZE! W piątek 27. bm. o godz. 74nej do ankiety dozorców. 


wiecz. w lokalu organizacyi odbędzie się zgro- 
madzenie partyjne z referatem tow. Skalaka ze 
Lwowa. Porządek dzienny: sprawy  organiza- 
cyjne. * 
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„3 ruchu rebotniczedo. 


POSIEDZENIE PEŁNEJ OKRĘGOWEJ 
KOMISYI ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH, odbę- 
dzie się w niedzielę «dnia 29. stycznia b. r. w 
lokalu Związku Pracowników Gminnych (ul. Or- 
miańska 2, IL. p), o godzin? 5-tej po połudmu, 
na które zaprasza się towarzyszy: Rajlita, Czncze 
mana, Dra Dręgiewicza, Denasiewicza, Dra Her- 
schtala, Hoffmana; Hiorodvńskiego, fielia, Kor- 


“u 


jdvanka, Maksamina, Rapnkn, Sterna 1 Zarań- 


skiego: Halucha;, Przewłockiezo i Szafrańskiego 
(Rorysław); Gawła (Bitków): Denasiewicza i 
„Miemczyka (Drohobycz); Pełypka (Kołomyja); 
escka 1 TFreszowskiego [Stryj'. Na posiedze- 
nie to przyjyzdża posef tow. Zuławski z Wir- 
szawy, a ponieważ na porządku obrad są spra- 
wy bardzo ważne — uprasza się o niezawodne 
i punktualne przybycie: 

X PLENARNE POSIEDZENIE mfiejs. 
misyi Związk. Zaw. odbędzie się w sobotę dnia 
28. stycznia 1922 punktualpie o godz. 7-mej 
wiecz. w lokalu Rynek 8 I. a . 

KONFERENTYA ZARZĄDÓW, GRUP od- 
będzie się w niedzielę dnia 29. stycznia 1922 
o godz, 10-tej rano w lokalu pracowników gmin» 
nych Ormiańska 2 II. p. — W konferencvi we- 
zmą udział tylko te związki, które jeszcze nie 
są scentralizowane. Wzywa się przeto intere- 
sowane związki, ażeby wysłały swoich dele- 
gatów zaopatrzonych w pełnomocnictwo w 
sprawie decyzyi o centralizacvi. 

W konferencyi weźmie udział tow. poseł 2u- 
ławski. 

$ BACZNOŚĆ KELNERZY! W piątek dnia 
3. lutego 1922, o godz. 12 w nocy, odbędzie 
się Nadzwycz. Zgromadzenie Wyborcze w San 
Rady Rob. Rynk |. 8. I p. z porządkiem: 

1) Sprawozdanie ust<p joacegn Wydziału, 

2) Wybór przewodnicz. i Zarzadu. 


Krew y= 


! 


i Tow. Lampika złożył sprawozdanie kasowe 
| za rok ubiegiy (zestawicni: rachunkowe była o- 
;gloszone w „Dziennku Lud.'). 

Nad oboma sprawozdaniami wywiązała się | 
dyskusya, w której zabierali glos: Bosy, Łańcuta, 
l Fitko, Kurzyński i ini. Po udzieleriu absoluto- 
ryum ustępującemu zarządowi, waine zgromadze- 
nie uchwaliło w myśl wisku referenta tow. 
Kusznira podwyższenie wk.adzk w następujących 
skalach: robolmcy dzienri piacą miesięcznie 100 
mk., dozorcy i dozorczynie 50 mk. miesięcznie; 
'Zepomogi wyp'acane będą w następującej wy- 
'sokości: w kl L — chorobowa 50 móc dziennie, 
|zepomoga pośmierina 1.500 rk; w kl. II. — 
: chorobowa 30 mk. dziennie, pogrzebowe 1000 mk, 
I Do porządku dziennego: wybory zabrał głos 
| tow. Drwiek i imichi«m komisji jnatki przedsta- 
| Wil listę nowego zarządu, która z małemi zmia- 
nami przesza w całości, Do zarządu wybrari 20- 
stali: tow. Liirwicz Jan, radny miej. jako peze- 
i wodniczący, zast. przew, Pełclesowa Kiara, cziąn- 
'kowie zarządu: Lampka Swmen Kurzyńsła Frane., 
Huk Piotr, Samborski Jan, Markiswicz Bol., Roth 
i Izydor, Drużek "Karol, Łańcuta Jan, Bosy Sawa, 
Skierlińska Marya, Erewko Jan 1 Brodkk Dawid, 

O godz. 3 po poludniu zgromadzeni roze- 
(szli się ze śpiswem „Czerwonego Sztandaru”. 


3e sportu. 


ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOW. 
STWO LWOWA urządza w niedzielę 29. bm. 
15. N. „Czarni“ na mocy zezwolenia Polskiego 
Związku Narciarskiego. Zawody kombinowana 
w myśl regulaminu P. Z. N.: obejmą bieg i 
skok, zwycięzca otrzyma nagrodę honorową wę- 
drowną — która po trzykrotnem zdobyciu prze- 
chodzi na własność, a aż do tego czasu pozo. 
staje corocznie w przechowaniu klubu, do które 
go zwycięzca należy. Prócz tzgo trzej pierwsi 
otrzymają nagrody w żetonach. Start tylko do 
biegu względnie skoku dozwolony jest poza kon- 
kursem. ' 

Program zawodów: Bieg w terenie Czariow* 
tska Skała—Park Kilińskiego. Start o g. 10'30 
rano, przyjazd na metę w parku nad stawkiem 
ok. g. 14'30 rano. Tegoż dnia popołudniu o 
godz. 3. rozpoczną się skoki na specjalnie wybu- 


Wstęp tylko d.a szk ntów za okazaniem legi: | dowanej skoczni w Parku kilińskiego na „Dyabła 
tymacyi * zaproszenia. Liczne przybycie bezwa- górze", pi - 
runkowo konieczne! ZARZĄD. | oszenia do zawodów należy nadsyłać 

S BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU pod adresom Dr. Z. Rucker, ul. 'Rutowskiego 
METALOWCÓW! Zaleg'e wkladki uiszczać mo. l. 8. l. p. do 27. bm. Wpisowe Mkp. 300.— na 
żna codziennie do dia 31 stycznia b. r. po 35 mk, Starcie 50% wyżej. Punkt zbomy dła startują- 


| 


tygodniowo. =2 
§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia. 


— $e — 


cych o godz. 9 rano (punktualnie) przy przy- 
stanku tramwaju Ł-D. — Kawiarnia Wiedeńska. 

Do zawodów zgłosili Się najlepsi narcia- 
rze lwowscy, spodziewany jest również przy- 
jazd współzawodników z Krako Qi £akopanego. 
ı Wobec tego zawody zapowiadają się bardzo in- 
teresu jąco. 


8 


Kurtki futrzane Mp. 16.000, Kostyumy damskie 2.400 
| Ubrania męskie 6.000 i 4.500. Dla chłópców 


„UNIVERSUM: 


W WIĘ*S7EJ ILOŚCI DO SPRZE- 
DANIA WE LWOWIE W LOAALU 


„DZIENNIK LUDOWY" Nz 23 


Płaszcze 2.000 
Ubrania :3.500 


BTURL”RDA 5 (BOCZNA BATOREGO) 
l. p drzwi 101, od g. 10 do 1 i od 3 do 6. 


[v| OGŁOSZENIA. |V| 


UZYKANTÓW na instrumentach smyczkowych 
izyjime pod bardzo korzystnymi warunkami 9. 

pułk uniw Tarnopoi ut. Micxi-wi za. 
ZEN mieszkanie składaiące się z I pokoju 
kuchni z przynalezytościami w Drohobyczu na ta 


kie same we Lwowie ewentualnie i pokój. Zgłoszenia 
w Aum n.sracyi. 


CHOROBY pizzy Z 


PRIS OC KI, uiian VUY aio vre AA 
W strzykiwanie tylko przed połusniem. 


STAMPILI 
nemit L. Gelógełer Lwin, Sytstusta 17. 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


Podałemy do wiidomości P. T. Kusców, 
4.otwierając z daism 1. lutego b.r. w Łodzi 
fiie, wchodzimy w ślisły : stały kontakt ze 
znaną firmą spedycy 14 w Łodzi 


NIANDELEZAUM i Ska 


ŁÓdŹ, el. Piotrkowska I. 13, 
Mając już wyrobioną opinię So inych i $' ru- 
pułatnych spe y orów, zip wnamy P T. Kup- 

ców o szybkiej i przysiennej ekspedvcyi 

Dziękując za zaufanie aoty hczasowe, pro- 
s'my o łaskawe dalsze poparcie. 


B.uro Spedycyjno-transportowe 
N:s gpcy firmy 


GOLDSTAUB i LAUF 


Lwów, ul. Jagiellońska 15. 
Fila: ŁÓDŹ PIOTR: OWSXA 16. 


MIĘKKIE SZMATY 


do czyszcze"ia maszvn kupi z raz 
Drmtzrnia GO FMH*KA ri. Sykstuzku '9 
= e PET wą a BĘ | a ME. 
L:karz choró" wene- m j 
tyczny.h i Ene Dra A. NADEL 
oruynuje od 12—1 i od 3-5 pop: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ 


: Specjalista chorob skórnych t waneryczuych 


Or. MICHAŁ SALPETER 


10—3 £ikstuska 17, erd. ed 8—2: od 12>—6. 


o[Jo 


CENA EGZEMP. Mp. 700-— 


Zast naczeln. zedakt i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — bDrukarma Aria wolimana we 


STANISŁAW ANDRZEJ RADEK, 


latnia deska TALNNKA 


i INNE NOW HL, 


DO NABYCIA W ADMINISTK-CYI 
„DZIE»NIKA LUDOWEGO”. 


„Towarzyst*s Domów Ludcw'ch we Lwowie, | 


WALNE ZGROMADZENIE | 


TOWARZYSTWA DOMÓW LUDOWYCH 


Stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie 
e 'będzie się w środą dnia 1 lutego 1822 © go- 
dzinie 6 wieczorem przy ul. Brajerowsiiej l. 8 
z nasiępuijącym porządkiem dziernym: 


1. Odczytanie protokołu ostainiego Walneg » Zgro- 
madzen.a, 


S dla Kupców 
Ważne i Towarzystw 


handiowo s przemysłowych ! 


Dja wygody P. T. kupców polecamy 
przystzpnie we własnej realności 


MAGAZYNY OBSZERNE 


(60 m. długości). 


Magazyny nasze ubezpieczone są Od ognia i kra- 
dzieży, a za wszelkie manko przyjmujemy pena 


É A rawozdanie Dyrekcyi. i oupowiedzialność. 

. Spriv Ozdante Rady Na 'zoscze, i 2 azyn'er. 

I Wynór Rady Aana, , W magazynie urzędu'e st l2 magazyn'er. 

5 Wybó Kom'syi rewizy,n j, Blaro Spedycy no-transportowe 
6 Zmiana stat tu. Następcy firmy 

7. Zatwierdzenie rachunków 1 udzielenie absolnto- 


rvum 
8. Wn oski. 

O ileby Walne Zgromadzenie dla braku statutowe- 
fo kompiet» © ózn czonej zodzin e odbyć się n e mogł”, 
następne Walne Zyromadzenie oubędzie się tegoż sa- 
mego dnia w tynsamvm lokalu o godzisie 7 wieczorem 


z takim samym porządkiem dziennym. 
Ar'ur Hausrer|Ahuszerka RON 


Jan Żydaczewski 
przewodniczący. 


GOLDSTAUB i LAUF 


LWÓW, JAGIELLCŃSRA 13. 


udziela porad tacho- 
wych pod dyskrecyą 
we Lwowie nl Łyczakow ska I. 66 (róg Hausnera). 


â najnowszych systemów, części skm. 


„dowe tyc. że, przybory do krawie+ 
czyzny i do robót ręcznych, po,eca 


Mekcanier Malimon 


PAO"LED MASZYN ds SZYCIA 
Lwów, Wałowa 1IA. 


Przyjmuje również maszyny do naprawy 


sekretarz. 


Rntynowana mundanika 
ohejmie posadę najchętniej 
w Biurze Naftowem. 
Zgł' szenia pod „Pedantka* noste-r'stanta Gorlice 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-N A DLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych I wenerycznych dla 
kobi4t od 8—9 i od 2—4 popoł, 
p'ae Hal:elzi 7 (nad kawiarną Centralną). 


Di, BRILL 


Spe ya.ista w chorob. skórnych 
I werner. D. Seku d SZpit powsz 
b s'arszy ordynat sz it. W. P 
przvimuje od 12—1 i od 3 5 
plac AKAUEM (KI 4, : arter 


= 


L. A. 92, W Drohobyczu, dnia 19. stycznia 1922. 


OGŁOSZENIE! 


Wydział powia'owy w Drohobyczu uchwalił sprzedać 
swoją realność w Drohobyczu pzy ul Zielonej oznaczoną 
Nr. 35., a Tymczasowy Wydzisł Samorządowy we Lwowie re- 
skryptem z dnia 22,10 1921. L. W, 235: 4/[ za wierz. tę sn'ze- 
"aż pod warunkiem, że mastąpi ona w drodze dolrowo'nej 
publicznej lisyta ji i przy cenie wywo ania 12,800.000 Mkp. 
t. j dwanrś.ie miljonów ośmset tysięcy marek pciskich. 

W myśl tego rozporządzenia Tymcza-owego Wydziału Sa- 
merządow:g ' rozpisuje się dobrowo!ną publ czną licyta'j; 
ofertową która odbędzie sę w biurz- wydziału powiatu- 
wego w Drohobyczu dnia 7. lutego 1922. o godz. 13 (1. po 
południu). w 

Oferty w zapieczętowanych kopertach zaopatrzonych na- 
pism: „Oferta na kupno re lności* należy wnosić w czasie od 
23. styczn a da 7. lutego 1922. godz. 12. w południe do Wy- 
działu powiatowego w Droho' yczu, któremu przysłucu e prawo 
decyzji komu z olerentów realność ma być sprzedana i to bez 
wzgledu na waiunki oferowane, 


€ 
Sh LWÓW „a. 
JI Urus 


MAKS GLASERMAN 


Z Wydziału powiatowego: , 
; Wiceprezes ; 


Chłapownki mp. 


Sekretarz; 
Janicki mp. 


Lwowie, ML Sy kstoska e 14 


